Rok I. 


Kraków, Czwartek 24 września 1936 r: j 


W POTOKALH KRWI 


PŁAWI SIĘ NADAL HISZPANIA 
WALKITRWAJĄ ZEZMIENNYMSZCZĘŚCIEM 


Z głównej kwatery wojsk powstan 
mych w Burgos donoszą, że operują 
36 w prowincji Guipozcoa oddziały 
armji północnej zajęły położosie w po 
łowie drogi między San Sebastian i 
Bilbao miejscowości Zumagarz, Azpei- 
da i Anemasse, 

Nad Bilbao pojawiiy się wcżoraj sa 
moloty powstańcze, które zrzuciły u- 
lotki z odezwą podpisaną przez Sea. 
Mola i wżywające oddziały rządowe 
do złożenia broni. 

Z La Coruna donoszą, że wczoraj 
po południu wojska powstańcze zajse 
ły miejscowość: Irubia, 
km. od Oviedo, 

Cordoba była wczoraj bombariowa- 


PR A EZ OBO EZ OE O 


Gohaferska załoga LOPP. 


W STOLICY 


WARSZAWA, 22.9 (tei. wł.) — Dziś wie- 
ozórem przybyli do stolicy bohaterscy lotni- 
cy balonowi kpt. Janusz ; por. Brenk. Powi 
tanie załogi LOPP-u na dworcu miało cha- 
<ąkter szczególnie serdeczny i uroczysty. Na 
peronie wypełnionym tłumami pubłiczności 
ustawiły się liczne delegacje organizacyj ze 
sztandarami oraz przybyli licznie przedsta- 
wiciełe władz, 

Po powitaniu na dworcu lotnicy przejecha 
ii ulicami miasta do hotelu „Polonia“, gdzie 
zamieszkają na ozas pobytu w Warszawie. 


Manifestacja przyjaźni 


NIEMIECKO- WŁOSKIEJ 


RZYM, 22.8 — Do Rzymu przybyło 500 
przedstawicieli młodzieży nar. = socjalisty= 
cznej z szefem młodzieży niemieckiej Bal- 
dur von Schirachem na czele. Na stącjj po 
vital; ichreprezentanoi - partji faszystow- 
skiej. Odegrano hymny włoski faszystowski 
i niemiecki, poczem pochód przeszedł z roz- 
winiętemi sztandarami przez uliua miasta. 

Ludność Rzymu wznosiła okrzyki na 
cześć kancierża. „ywa i Niemiec. Młodzi 


fo wygrał. na loterii? 


Stała dzienna wygrana. 26.000 zł na nr. 
160232 

ZŁ 76.000 54738 176470 - - 

Zł 10.000 2134 9004 38592 48338 55490 
58818 171615 i 

ZŁ 6.000 129134 114629 11554] 
136504 149744 158669 

Zł 2.000 5625 8827 12356 16592 18780 
27415 26408 30317 36814 52022 58779 59321 
65978 70685 83021 88002 92676 92762 93898 
96255 150504 158417- 169314 175084 177803 
180346 191162. 


129134 


położoną 13 


na przez samoloty rządowe. 


NIEMIECKIE BOMBY 
W. HISZPANII 
Lord Churchiii, należący do per- 
wszego angielsk: ego oddziału sanitar. 
nego w Hiszpanii, wysłał do lady Has 
tings depeszę następującą: 


ZAGŁADA 
Zdjęcie przedstawia rzut ogólny na zamek 
ma dniami wysadzony w powietrze wraz z załogą. 


„Wróciłem z frontu, gdzie widzia- 
łem ciała kobet i dzieci, zabitych orze” 
i bomby, rozpoznane jako bomby nie. 
mieckie, które rzucano z nie:nizekie 
go trzymotorowego aeroplanu. 


‘Mamy ciągie dowody, że Włochy ! 
Niemcy zaopatrują stale powstańców 


ALCAZAR u 


Alcazar w Tołedo, który został kad kilka: 


sprzętem wojennym i obsługą woje. 
ną*, " 
PODMINOWANA STREFA 


Porty Gijon, Musei, San Esteban, 
Depravia Santona objęte są podmi- 
nowaną strefą, zamykającą porty San- 
tander i Bilbao. Wszystkie te porty bę 
dą zamknięte dia okrętów cudzoziem 
skich, począwszy O0ć północy 20 Wrze. 
śnia, 


hieazar idogorywa 


TOLEDO, 22. 9: — Po wizycie pre- 
mjera Caballero wśrod oddziałów wał 
czących pod Toiedo, artylerja zado- 
wą wzmogła wczoraj wieczorem ogień 
przeciwko jedynej pozostałej wisży 
Ale2zaru. 

Oddziały rządowe, które zajęły już 
kilka przyległych do foriery zał:udo» 
wań -zostały wycofane. 

Grupa milicjantów i anarchistów 
podeszła pod tę część Alcazaru, gd'ie 
znajdują stę kuchnie, rozłała tam kil- 
ka beczek benzyny, po czym wzniecia 
ła ogień za pomocą granatów. Pożar 
trwał całą noc. 

Komisja międzynarodowego Czerwo 
nege Krzyża, która zamierzała mpodiąń 
nową demarche w celu uwoinienia z 
Alcazaru kobiet, dzieci į sisecow, do: 
szedłszy do wniiusku, że oblężenie koń 
czy się i że jej interwencja byłaby 
Spóźniona, odjechać ma do EA akata 


NEGUS PRZYBYŁ DO GENEWY 


Czy będzie wpuszczony na posiedzenie bigi Narodów? 


GENEWA, 22: 9, — Wczoraj w g0 
idzinach popołudni owych przylectał sa 
molótem z Londynu do Genewy ce. 


jazd „Króla Królów do Genewy pra 
sa genewska różnie komentuje, przy- 
wiązując do obecności cesarza wielkie 


sarz Abiśynji — He'le Salasie. Przy: ' znaczenie. _ 


Francja „ODłosi 


apel pokojowy 


do całego świata 


PARYŻ, 229 — W drodze do Dieppe za 
trzymał się minister © wojny Daladier w 
Rouen przez krótki czas i w przemówieniu 
na ratuszu poruszył położenie zagraniczno- 
polityczne. 

Niema żadnego szczerego człowieka — o0- 
świadczył Daladier — któryby odmawiał 
Francji prawa do zorganjzowania się. Sta- 
nowisko rządu francuskiego ~ jest jasne i 
uczciwe. Niema, Francuza, któryby. nie 


(chcjał podać . tęki innym narodom. Ustrój 


polityczny in. państw Francję nie obchodzi. 
W kilku dniach ogłos; rząd francuski a- 
pel do całego świata, w którym zamanife- 
stuje wolę pokoju. 
` Ale jeśli Francja życzy sobie pokoju, nie 
oznacza to, że chce pozostać bierna į beze 
czynna. Ten apel do świata nie może wystar 
Gzyć. Równocześnie musi Się pokazać in- 
nym narodom, że Francja jest zdecydowana 
do utrzymani powagi kraiu wszelkiem; po- 
siadansmi środkami, 


W kołach poiitycznych krażą po- 
głoski, że obecność -Heile Selasie w 
Genewie moze spowodować „dużn za. 
mieszania, Wiele też mówi się, ŻE Ce- 
sarz będzie niewatpliwie chciał zabrać 
głos na posiedzeniu Ligi, w obronie 
swego kraju, sł 

Szczególne PER TEZĄ daję się 
odczuć w kołach włoskich, Któse oba 
wiają się, że He'ie Selasie może Win. 
chom pokrzyżować plany, z jakiemi 
zamierzają wystąpić na forum Ligi, 


En a 04) 


Wielkie manewry 
W NIEMCZECH 
BERLIN, 22.9 — Rozpoczęły się w Hesj, 
wielkie manewry w obecności kanclerza Hi: 
tlera, min. von Blómberga, ` min. Goeringa 
oraz zagranicznych ałtaches wojskowych. 


"Manewry potrwają do dnia 25 wrześnią. 


Sir. 2. 


TORPEDA 


Wojska japońskie płyną do Chin 


ROZMOWA ARMAT 


Gwałfowne zaostrzenie stosunków japońsko-chińskich 


Z Tokio donoszą: Ambasado: japoń- 
ski w Chinach, Kawagoe, wobec zao- 
strzonej ostatniemi wydarzeniami sto 
sunków japońsko - chińskich, zwrócił 
się telegraficznie do Tokio o nowe in- 
strukcje. Niezwłocznie po otrzymaniu 
telegramu u ambasadora odbyty się 
narady kierowników poszczególnych 
resortów z udziałem kilku ministrów. 
O przebiegu tych narad, Zz wyjątkiem 
narad kierownictwa marynark, nie O= 
głoszono dotychczas żadnego komunie 
katu. w 


dak donosi ajencja „Domei“, w ko- 
tach marynarki domagają się energicz 
nej postawy wobec Rządu nankańskie 
go, jedynie, ich zdaniem — odpowie- 
dzialnego za ostatnie incydenty o» cha 
rakterze antyjapońskim.  Kierownic- 
two marynarki domaga się natychmia- 
stowej ewakuacji Pakhoe z odddzia- 
łów 19 armji w przeciwnym razie ma 
rynarka japońska obejmie ochione o= 
bywateli japońskich w Chinach: W 
miarodajnych kołach japońskich pāru- 
je przekonanie, że kontynuowanie ro- 
kowań_z Chinami na dotychczasowej 
podstawie jest bezużyteczną _ stralą 
czasu i stanowi raczej fachętę dia. ak- 
cji antyjapońskiej. Ambasador Kawa 
goe w myśl otrzymanych instrukcji 
przedłoży rządowi nańkińskiemu nowe 
żądania, od których bezwsrunkowego 
przyjęcia zależeć będzie dalszy roz- 
wój stosunków japońsko - chińskich. 

Ta sama ajencja donosi, że sytuacja 
jest w dalszym oiągu bardzo napzę- 
żona, Oddziały 19-ej armji, zajmujące 
miasto Í okolice nie zostały dotychczas 
wycofane. Flota japońska, znajdujące 


Witos przeniósł się 
DO GENEWY? 


„Dzienntk Polski** donosi, że Wn- 
Gśmy Witos, który dotąd m uszkai 
stale w Bernie Morawskiem,  prze- 
niósł się w ostatnim czaSie na stały 
pobyt do Genewy. 


ECHA 
Kiedy będzie . 
zmiana rządu? 


Na temat pogłosek o zmianie rzy- 
du „A: B. C.“ pisze: 

Fala pogłosek o zmianach w rządzie nie 
przycichła, mimo zaprzeczeń. 

Jedno jest w tych pogłoskach oharaktóry- 
styczne: wszystkie trzy wersje wspominają 
o kandydatach gospodarczych na stanowisko 
promjera. 

Jedna, znowu już i.. zdementowana wer- 
sja mówi o p. Kocu, dwie dalsza o specjali- 
ście od spraw rolniczych i chłopskich oraz 
o osohie cieszącej się zaufaniem najwyż- 
szych czynników. Plotki są plotkami, ale 
zawsze skądś musiały wyjść. 

A jednak zmiany rządu niema, Niema — 
bo nie ustalono jeszcze co jest ważniejsza: 
sprawy wewnętrzne czy gospodarcze, 

Zdaje się, że teidenoje do powołania „ozło 
wieka gospodarczego” na stanowisko pre- 
miera wynikają stąd, że niema stałej insty- 
tucjj minisrą gospodarki narodowej, a p. 
wiicepremjer Kwiatkowski, mając tekę re- 
sortową specjalną, nie może poprostu dla 
braku... czasu być faktycznie apiąistejme ca 
tj gospodarki. 

` Na ozele rządu powinien staó jednak nie 
skonomista, bo sprawy chleba nie s prze. 
uież..rzecza. najważnie'*x" " 


się w porcie Pakhoe, otrzymała 
kaz 


WYMUSIĆ SIŁĄ EWAKUAGJĘ 
ODDZIAŁÓW 19-.-EJ ARMJi 


z okręgu Pakhoe. Należy zaznaczyć, 

że armja 19-ta brała udział w wsikach 

z Japończykami w Szanghaju w 1532 

roku. Dowództwo armji polecio 

WYCELOWAĆ DZIAŁA FORTÓW 

W PAKHOE NĄ STĄTKI JATIN. 
SKIE 


roz- 


Ajencja dodaje, iż Czang - Kaj - 
Szek dąży do pokojowego załatwienia 
konfliktu, napotyka jednak na opór 
władz prowincji Kwangsi, którym 
podporządkowana jest 19-ta armja 

* * * 


Cesarz japoński zaaprobował decy- 
zje ministra marynarki w sprawie 
wysyłki wojsk do Hankau i Pakhoi. 

Liczne torpedowce udały się już do 
Chin, zabierając strzelców marynarki 
janońskiej. 


Chciał wystąpić 

ZAMIAST KIEPURY Ą 
WARSZAWA, 
grodzkim stanął b. 
Przemysłowego, Stumpf, oskarżony o 

opór poliej! i obrazę władzy. , 
Zajście wynikło w dniu występu 
Jana Miepury ua plecu Teatralnym 
w Warszawie- Strumpf wSzcząi awn- 


ga 


21. 9. Przed sądem 


dyrektoi Banki 


ture domagając się dopuszczenia 
do śpiewika Kiedy policjanci Drzeszko 
dzi ma, StrumpÉ rzucił sę na nich t 
wymyślał. Przed sądem Strumpi, kto 
ry robi wrażenie nerwowo 'choreg=, 0- 
świadczył, że chciał wystąpić va- 
miast Kiepury, gdyż uważa Się zt l:p 
szegó tenora... 

Sąd odroczył sprawę w celu powo- 
łania psychjatrów. 


Minister Titulescu otruty 


Kio dokonał zbrodniczego zamachu? 


ST. MORITZ, 21. 9. Wieloletni mi. 
nister spraw zagranicznych Rumunii 
— Titulescu cieżko zaniemógł. 

Do St. Moritz przybył profesor 
Airam z Paryża powołany śpiesznie do 
łoża chorego b. min. Titulescu. Prof. 


Airam dokonał natycamiast trans- 
fuzji krwi, udzielając w ten sposób 
choremu 350 cm: świeżej krw’. Stan 
chorego jesst bardzo poważny. 

W późnych godzinach nocnych to- 
zeszła się tu następująca wiadomość: 


Gdańsk i 


Kłajpeda 


sq portami niemieckimi 
twierdzi sympatyk Hitlera -- Lloyd George 


WIEDEN, 24. 9. Lloyd Georz:, któ 
ry-niedawno powrócił ze Swej podróży 
po Niemczech, oświadczył — wedle do 
niesień z Londynu — w wywiadzie u- 
dzielonym  przedstawicietowi „News 
Chronicle‘, że z rozmowy, Jaką prze- 
prowadził z Tiitierem odniósł wraże- 
nie, iż w najbliższych 10-ciu !ataci. 
nie dojdzie mima napiętych  stośun- 
ków do wybuchu 
Niemcami a Rosja Sowiecką. Armj? 
niemicka nie będzie przygotowana do 
tego Czasu do wojny zaczepnej. Niem 
cy — wedle opinji Lloyd Gieorge'* ~ 
nie są w stanie zaatakować jak'egokol 
wiek państwa. 

Rzecz oczywista — mówił Lloyd Je- 


wojny pomiędzy 


w szybkim czasie 


orge — że Niemcy pragną odzyskać 
Kiłajpedę i Gdańsk, gdyż Zarówno Kłej 
peda, jak i Gdańsk są tak Samo nie- 
mieckie, jak np. Hull jest ang!eiskie- 

Lloyd George zajął więc wobec 
Polski i to nie po raz pierwszy zdecy 
dowanie wrogie stanowisko.  Uderza 
przedewSzystkiem, że Lloyd oorge, 
którego polityka przyczyniła Sí bez 
wątpienia do klęski Niemiec w wyniku 
wojny Światowej, zmienił tak nagle 
Swe stanowisko nawet i wobec Nie- 
miec hitlerowsk:ch, oświadczając w 
końcu, że silny rząd w Anglji móglby 
przeprowadzć te 
wSzystko, czego dokonał Hiiler w 
Niemczech. 4d Y 


Trocki organizował 
zbrojny przewrót bolszewicki w Belgii 


BRUKSELA, 21. 9. Agencja „Bel- 
ga'* donosi, że podczas rewizj: wykry 
to dokumenty, stwierdzające łącz- 
ność „rewolucyjngo ruchu Soejalizty- 

cznego*' z trockistam!, 
Znaleziono mianowicie korespon- 
dencję z Trockim, dotyczącą utworze- 


nią „czwartej międzynarodówki 
kierownictwem Trockiego. 


Trocki udzielał wskazówek w spra- 
powstania, 


wie wybuchu Zbrojnego 
podkreślając konieczność 
„milicji robotniczej*', 


g 


nzbrojsni* 


Ameryka daje miljon dolarów 


na zapomogi dla polskich żydów 


NOWY JORK, 21: 9. American 
Jewish Joint Distribution Committe 
wydał w r. 1935, jak donosi komuni 
kat tej organizacji 1.040.000 
rów na żydów w Polsce przez Unie: 
Polish Appel oi Great Briian 


dola. 


Od r. 1914 Żydzi w Polsce ołt:zyma 


li od swych współwyznawców więcej 
niż 27 miljonów dolarów. Przez Kuv- 
peratywy w Polsce i Rumunj: 215.000 
Żydów (drobni kupcy, małorolni żydzt 
na miski 
|prócent 16 milicnów dolarów, 


i rzemieślnicy) otrzymało 


-j mógł był wyrzicony ` 


pod 


pięć 
l 


Po trzeciej transfuzji krwi, dokona 
nej u b. min. Titulescu, stan jego pó” 
został niezmieniony. Chory jest zupeł: 
nie przytomny i posiada pełną jasność 
i trzeźwość umysłu. 

Próbówki krwi chorego posłano w 
ciągu dnia do trzech różnych zakłe-. 
dów chemicznych, a to do Zutychu; 
Paryża i do iaboratorjum w pobliżu 
St. Moritz: Już odrazu pierwsze anali 
zy wykazały, że we krwi b. rumunskie 
go ministra spr. zagr. znajdują sie 
toksyny. 

Powstaje obecnie kwestja: kiedy | 
wśród jakich okoliczności usiłowano 
dokonać zbrodniczego zamachu na ży 
cie W» min. Tituiescu? Kwestja ta wy 
magać będzie dłuższego badania, jest 
ona bowiem bardzo trudna do rozstrzy: 
gnięcia. 


Wyrzucony z pociągu 
noworodek 


Powracający 2 pracy robotnicy ko- 
lejowi, znaleźli na torze kolejowym o- 
bok wsi Mroczków nagie zwłok: nowo 
rodka płci męskiej. 

Wobec ujawnienia” ia ciele: norzorod 
ka licznych sińców i obrażeń, w” scho- 
dzi przypuszczenie, ` że. noworodek. 
podceziż biegu 
pociągu 1dącógo ze Skarżyska. — Ka- 
miennej w zu Lodzi. 


A = 
Samochód- olbrzym 
Najwiekszy samochód ciężarowy nè 

świecie posiada Liverpool: Nazywa s'ę 

on „Katie“. Przewoził on już na wie! 

kich przestrzeniach lokomotywą i wie 
loryba, ważącego T0 tonn- Samochod 
ten ma 24 m. długości, 14 kół * może 
zabrać 180 tonn towaru. Na godzinę 
robi 10 km. Kolos ten jest obsługiwa 
ny przez 4 szołerów — 2% Z przodu Me; 

z tyłu, którzy rozmawiują ze Sop% ʻe- 
(Anię 


Wesele w „ścisłem kółku“ 


Wieśniak Vładeta Dymitrow z No» 
vo Selona granicy jugosłowiańsniej, 
żeniąc się Z córką swego gąasiada zapro 
sił na wesele tylko grono  „aajbliż- 
szych '* swych kr ew nych: Przybsto 
na te gody niemniej ni więcej, jak tyl 
ko 1220 osób, które wszystkie spoktl'e 

wniohe były z parą nowożeńców. Vła- 


deta Dymitrov musial Sprzedać dwa 
akry ziemi, aby móc pokryż koszta 
j wesel ska, które trwało arag” vale 


dni. 


MRZONKI 


Liga Narodów zebrała się w Gene- 
wie na doroczną jesienną sesję. Z dłu 


giej litanji spraw, figurującycu na 
porządku dziennym, najistotniejsze 
jest zagadnienie reformy Ligi Naro- 
dów. 

Rządy poszczgólnych krajów zło- 
żyły na Zaproszenie sekretarjatu Ligi- 


projekty własne reformy. Nic więc 
dziwnego, że podejście do zagadnie- 
nia reformy jest różne u różnych 


państw i często sprzeczne. 

Z pośród członków Ligi nie zajęty 
stanowiska wobec zagadnienia jej re- 
formy: Angija, Włochy i Polska. 

Japonja, najpotężniejsze mocarstwo. 
na Dalekim Wschodzie znajduje się 
od 3 lat poza Ligą Narodów: Niem- 
cy, przed dwoma łaty opuszczając z 
trzaskiem Genewę znaczą swoją poli. 
tykę takimi wystąpieniami, jak; zwię. 
kszenie zbrojeń, wkroczenie do Nad- 
renji, demonstracją w Norymberdze. 

Liga Narodów, pomyślana w zało- 
żeniu, jako instrument powołany” do 
likwidowania zatargów międzynarudo- 
wych Í zapobiegający wojnie, była 
bezsilną wobec ekspansji zbrojnej Ja- 
ponji na Dalekim Wschodzie. Liga 
mimo uroczyście proklamowanych san 
kcyj gospodarczych wobec Włoch nie 
zapobiegła okupacji Abisyni! / przez 
wojska włoskie, pogodziła się z. fak- 
tem, opartym o siłę zbrojną. 

-"Giężki i zbiurokratyzowany mecha-- 
nizm Ligi Narodów ma być. odredzo= 
ny przez reformę statutu Ligi, 

Jakaż to może być reforma, skora 
Europa żyje na wulkanie? 

W Hiszpanii toczy się od dwu mie 
sięcy wojna domowa: Niemcy grożą 
pięścią Sowietom, 4 Sowiety mówia: 
spróbujcie zbliżyć się, a my wam po- 
każemy! Państwa europejskie dzielą 
się na obozy, których wspólną wię- 
zią jest nie współpraca  międzynaro- 
dowa, lecz równowaga zbrojeń. 


— y zostań tu przy miss Melon- 
zwrócił się do ranie. — Pofące się te- 
lefonicznie z najbliższą strożaicą peh- 
cyjną poproś o przysłanie dwóch po- 
licjantów. Ja tymczasem !dę bu serno 
is Barata 

Wsiadł do windy i pojechał na gó- 
rę. Rozmówiłem Się z policją, puczem 
wróciłem do miss Edny. Stary Jim wy 
grzebał gdzieś flaszkę whisky i wlał 
jej do ust kilkanaście kropl'. Ockneła 
się 1 podparta na łokciach spəgladata 
ua mnie Ze zdziwieniem. 

— Edna! — szepnąłem łagodnie, po 
shylając Się ku niei. 

W milczeniu położyła mi swą r%:z 
kę na ramieniu. M 

* * * 

Barata do sźmego końca nie wy- 

sadł z roli — opowśdał mi Mike po 


TORPEDA 


Mr. 3. 


(iłość, która prowadzi do zhrodni 


Igraszka pięknej niewiasty z rywalami 
przyczyną straszliwego zabójstwa 


Panowie AHcy; !: Compson miesz- 
kańcy dzielnicę w'llowej San Prancis 
ko byli przyjaciółmi, do Chwili, gdy 
na ich. drodze «życiowej mie stanęły ko 
bieta. Obaj zakochali Się na zabój w 
pięknej Betty Poló i z wiernych przy 
jaciół przeobrazl! się w Zac'ekle zwal 
cztjących Się rywali starających się 
o. względy ukochanej. Lecz ich wysił 
ki nie odniosły żadnego skutku. Ich 
wybrana dał* im odkosza i wyszła za 
mąż ža innego mężczyznę, z którym 


zamieszkała w mieście. _ 


Betty Polo w. odróżnieniu od İn- 
nych kobiet lubiła myszy * szczegól- 
nie przywiązała Się do dwóch -biriych 
myszek, które otaczała wielką troskl: 
wością. Małżonek mie podzielał jej z4- 
miłowań i nie pozwolił jej wztażć my- 
szek do nowego m'eSzkania. 

Betty Polo podarowała więc mysz 
ki obu swym *dorfatorom, którzy onie 
kowali się nim! niemniej trosk wie 
jak: ich poprzednia poSiadaczka, 

Pewnego du'a gruchnęła po San 
Francisko wiadomość, że Betty « Polo 
rozczarowała Się do swego małżonka 
i zamierza sią z nim rozwieść, 

Obaj byli przyjaciele dowiedzitw- 
szy się o tym, natychmiast jej zako- 
munikowali, 
I ny. każdej chwóli są gotowi pojąć ją 
zt żonę: 

Ponieważ jednak dwaj mężczyzni 
nie mogą ożenić Się z jedną i tą sa- 
mą kobietą, panowie CompSon i Avey 
wpadli na iście amerykański pomysł 
Myszy podarowane im przez Betty Po 


| NY RETTE TE | 

Słaba jest nadzieja, ażeby Liga Na- 
rodów w obecnej sytuacji politycznej 
mogła sprostać zadaniom, do których 
została powołana. Wskazują na to, już 
chociażby dotychczasowe owoce jej 
praktyki, 


SIĘŻNICZKA 


z 42-go piętra 


sożpaćzał, wlosy Sobie 


powrocie — 
wyrywał z głowy, 'odgr*%żał S'e, że zi- 
skarży właściciela Murry - ilażl, bo 
drźwiezki od windy były zepsute... jed 
nem słowem deklarował jak dos<ona- 
ły aktor... Ale mu mina zrzedt', kiedy 

ujrzał na własne oczy swą dłżowko | 


i pomówił z nią przez chwikę' Taki! 
Się nagle zrobił malutki! Teraz jeszcze 
jednż prośba do pani; miss MelHvn: 
Proszę mi objaśnić, jakim Srosobem 
udało się pani. znaleźć miejsce u tego 
godnego sennora? | 

— Przez biuro pośrednictwa pracę 
— odrzekła — byłam tem już addaw- 
ną zgłoszona. Sennor Barata poszukł 
wał Stenotypistki, Sam osobiście kon 
ferował ze zgłaszającemi się... specjal 
nie zwracał uwagę na wygląd zew 
netrzny i twarz. Płarcił dobrze: ale 


l 


że nie zapomnieli o niej 


(stałować parę koStjumów... 


lo były już stare i dni ich były woli „Udał się do komisariatu policji I przą 


czone. Rywale postanow'li, że teù z 
nich popełni samobójstwo, 
mysz prędzej zdechnie. 
Czas mijał a żadna 2 myszy nie za 
mierzała zejść ze świeta, Pewnego 
duią stało się jednak” to, na co 
czekali z niecierpliwością. 
Mysz ATleya zdechła: Arley Zamie 
rzał to ukryć przed rywälem i kupił 


gię i przyparł do muru rywżla, ktoży 

przyznał się w końeu-do wśzystkie- 

go. Uczynił to jednak dlatego. — o- 

świadczył — że ktoś 

otruł jego mysz. 
wzburzyło CompSona, że 

rywala 


To tak 
segnal po rewolwer i żabił 
Następnie położył go na łóżku i wsu- 
Udało mu się tak 
wła- 


nął mu rewolwer: 
dobrze zatrzeć „ślady *brodn?, 
dze początkowo przypuSzczały, iz Ar 
ley popełuł samobójstwo. 


ze 


Compson po dokonaniu brodni Z 
miejsca udał się do Betty Polo, opo- 
wiedział o pojedynku i prost, by*przy 
spieszyła krok! rozwodowe. 
Tymczasem Betty rozmyśliła 3ę. 
Przeprosiła się z mężem i oświadczy- 
ła, że nie ma zamiaru się rozwieść. 
Tə wiadomość podcięła CompSora. 


sobie inną. Compson jeduak połupeł 


znał się do zabicia Arleya i do otru 


którega |da jego myszy. 


— Mój czyn — zakończył Swe ze 
znanie — nigdy we wyszedłby na j*w 
gdyż policja przypuszczała, że Arłey 
popełnił samobójstwo. Od chwili gdy, 
w'em, że niepotrzebnie żabiłem czła- 
wieka, chcę jaknajszybciej ponieść za 
służoną karę. à 

:Czyniłem wszystko. co było w: mej 
mocy, by osiągnąć zamierzony. egl.. 
Obecnie sprawą panów jest aeg jak 
narychlej stanął 

przed sądem przysięgłych. 

„Jednakże Compson. może nigdy nie 
Stanie przed sądem. Oddano go prze.” 
dewSzystkiem pod obserwację psychia 
trów. Jest rzeczą prawdopodobniej. 
szą, że zostanie zamkulęty w  zukłee 
dzie dla obłąkanych. 


Zaginiony. wrócił 
po 30 latach do Polski 


Podczas wojny rosyjsko - japnii. 
skiej zaginął ma froncie Dalekiego 
Wschodu młody kupiec z Warszewy 
Rosenzweig, Przypuszczano powszech. 
nie, 1Ż padł on nè wojnie w Man- 
dżurji. Żona jego, otrzymawszy doku- 
menty, uznające męża za zdcinicnego, 
wyszła zamąż i Znajduje się w Łudź. 
W tych dniach po 30-tu latach nieo- 


całe moje zajęcie polegało na przepi- 
sywaniu jednego I tego Samgo listu 
po kilkaset razy i wysyłaniu go pod 
Tozmaitemi adresumi, Wydawał, rat 
sie to podejrzanem... ale cóż miałam 
począć? Od pół roku byłam bez posa- 
dy... ojciec chory... rodzeństwa dużo, 
ja jednt mogłam coś zarabiać ` na 
dom... Nie przeczuwałam  jedaak a'- 
czego. Aż przyszła jego żona.. Zauwa- 
żył pan, jak bardzo łudząco podobat 
do mnie? Dzis popołudniu prosi mnie 
żebym przymierzyła suknię jego żo- 
ny.. mówił, że wyjeżdża ona do po- 
 łudniowej Ameryki, że chce jej tu ob- 
Zaledwie 
Się przebrałam, Tzucił się na mnie, 
przyłożył mi do ust chusteczkę.. stra 
ciłam przytomność. $ dopiero tatij Sie 
obudziłam à 

— Kto wie, czy pani byś się wogó 
le jeSzcze obudziła — wtrącił Mike — 
gdyby ten oto błędny rycerz z windy 
nie był poznał sennory Baratti No, 
chłopcze — mówił dalej, klepi4c mię 
Po ramieniu — myślę, że już n*= długo 
będziesz tak: podróżował między nto- 


bem a ziema! Nie wątpię, że towarzv | 


becnośc! w kraju powrócił do Warsz%. 
wy Rosenzweig jako obywatel kana- 
dyjski. Po wojnie wyjechał on do Ju 
ponji, poczem udał się do Kanady i x 
żenił się z tamtejszą obywatelką.. O 
becnie przyjechał do Polsk! jako vary: 
sta. Z b- żoną przywitał się 1 pożeg: 
nal po przyjaciełsku 


stwo asekuracyjne „Gwiizda” wyna- 
grodzi cię hojnie za to, że urtiwwałeł 
im 50.000 4olarów! 

— Ja? — odparłem zdziwiony? = 
Bez twojej pomocy nie... 

— Już ty się o mnie nie turdui — 
przerwał mi. — To był mój obowią- 
zek. Zostałem m'anowany  inspckto- 
rem policyjnym w Murry - Hali spe- : 
cjalnie po to, by pilnować Sonnora 
Barata... Już dawno mielśmy na niee 
go oko! 

Zatem Mike był detektywem! Tyle 
jednak przeżyłem wrażeń w ciągu te- 
go dnia, że ta wiadomość nie zdziwiłą 
mnie zbytnio. 

Wyszliśmy z Murry - Hall. Mike 
pożegnał się Z nami, a my poszliśmy 
we dwoje do parku... I tem wyznałem 
jej wSzystko.. moją miłość, moje te- 
sknoty... I zapomnieliśmy o całym 
Bożym świecie — szczęśliwi! 


KONIEC 


Str. 


Jutro: Ruperta 


TEATR IM. J: SŁOWACKIEGO. 


„Azais“ L, Verneuilla. 
Dziś w środę wystąpi gościnnie na scenie 
teatru miejskiego. znakomity gość, artysta 
seen warszawskich Kazimierz Junosza-Stę- 
powski w zabawnej komedjj francuskiej L. 
Verneuilla „Azais“. Dalszą obsadę stano- 
vią artyści teatru krakowskiego pp. Mnroziń 
ska, Niedziałkowska, uchecka, ` Węgrzyn, 
lurski, Fabisiak, Burnatowicz i Tatarski. 
We czwartek premjera sztuki T. Rittnera 
„Głupi Jakób* z Junoszą-Stępowskim w 
roli głównej. 
TEATR BAGATELA. 
Teatr rewjowy Bagatela wystawia w dal- 
szym cjągu ciekawą rewję p. t. „Po w/edeń. 
sku”, w którym występuje cały zespół z 
Halmirską 3. Gilewską na czele. 


REPERTUAR KIN 


Adria: Srebrna torpeda i Raj na ziemi. 

Apollo: Pokusa (M. Dietrich,. G. Cooper). 

Atlantic: Nasze słoneczko i Noc weselna. 

Promień: Książg Woroncow. 

Stella: Mecz bokserski Schmeling — Lo 
uts į Roberta. 

Sztuka: Concertina (C. Lombard) 

Świt: Bolek į Lolek (Adolf Dymsza) 

Uciecha: Pasteur. 

Wanda: Rose Matie (J. Mac Donald), 

Zorza: Córka generala Pankratowa. 

Bagatela: „Po wisdeńsku", 

Muzeum: Ostatni sygnał oraz Gdy zabaw 
ki budzą się do życja. 

Dom Żołnierza: „A. B. ©. miłości”, 


_„Znaleziona 
KSIĄŻECZKA OSZCZĘDN. 


W V. komisarjacje przy ul. Zamojsk'ego 
(w Podgórzu) złożono znalezioną książeczkę 
osczędnościową na sumę 1.350 zł. opiewają- 
cą na nazwisko Nechemjasza  Steinhauera, 
którą właściejel może odebrać w godzinach 
urzędowyci 


: Kradzieże 

Wróblewskiemu Tadeuszowi, zam. przy ul. 
Kanoniczej 20, skradziono dnia 2L bm. na 
alicy Straszewskiego, z kieszeni marynarki, 
zegarek męski, wartości 45 zł. 

Przez otwarte okno skradziono dnja 21 
bm. ze szkoły św. Wojciecha przy ul. Krowo 
derskiej 14, 20 zł. w gotówce, leżące na biit 
ku, na szkodę dyrektora tejże szkoły Bienia. 


Wielki konkurs „Torpedy” 
Z cennymi nagrodami 


dak już zapowiadaliśmy, WIELKI KON- 
KURS „TORPEDY* przyniesie dla naszych 
Dzytelników szereg cennych nagród j. np. a- 
parat radjowy, rower, komplet dzieł Mickje- 
wicza 20 nagród firmy Kloromint (kasety ko 
smetyczne) szereg pulowerów, f-my  Łichtig, 
portrety artystycznie wykonane przez f-mę 
„Fotostył” ; tp. 

Szczegóły konkursu w najbliższym czasie. 


2 KUPON 
WIELKIEGO KOKURSU 
„FORPEDY” 
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Przed FTrybunaiem stanął Jên Gia 
choń z zawodu drożnik, któremu kt 
oskarżenia zarzuca, że dnia 30 majè b. 
r. w pobliżu dworca . kolejowezo w 
Trzehini zabił w Stanie silnego wzru- 
szenia Ludwika Zawadę, uderzając go 


kilkakrotnie młol(kiem w głowę, zada 
jąc mu rany tłuczone, oraz uszkadza 
jąc mózg, w: następstwie czego Zawe- 
da zmarł. 

Motywem zbrodni była obopólna 
nienawiść, spotęgowana faktem, że aa 


W HOŁDZIE WIELKIEMU MARSZAŁKOWI 


Francuski min, Bastid w. czasie pobytu w Krakowie złożył 


garść ` ziemi na kopcu 


Wielkiego Marszałka. 


Ulgi 


dla inwesłycyj przemysłowych 


W Min siesżetstwie Skalu oprac, 


wany jest projekt rozporządzenia .o 
ulgach podatkowych. dla nwestycyj 
przemysłowych. Jak wiadomo. ulgi 


te nie będą miały charakteru i'u se. 
neralnych, lecz będą przyznane tylko 
niektórym działom produkcji, Ula: te 


będa miały na celu Skierowanie kapi 


cyj przemysłowych. f 

Równocześnie rozpatrywany jest 
projekt ograniczenia zwolnień od vo- 
.|datku dochodowego przy budowe do 
mów mieszkalnych do mieszkań aal- 
mniejszych jedno i dwuizbowych (vo- 
kój % kuchnią) oraz skrócenia osteSu 
zwolnienia od tego podztku z is lat 


tdów paeme w Strone tawèstý- na ł0 lat- 


Prośba Fleiseherowej o zwolnienie 


odrzucona 


Jak się dowiadujemy prośba ovroń- | puszczenie jej na wolną Stope, zosta- 
w |ła załatwiona odmownie. Wobec tego 
Fleischerowża pozostaje w więzieniu. 


cy Fłelscherowej,  treSztowanej 
związku z aferę Parylewiczowei 9 wy- 


Bójka na tle konkurencji 


Onegdaj na zbiegu ulic Długiej * 
Żuławskiego wynikła bójka pomiędzy 
handlarką owoców 50-letnią Anna Ku 
malową, a jej konkurentem  osobn- 
kiem nieustałonego narazie nazw.ska 


Napastnik zadał kobiecie ranę tfuczo- 
ną odważnikiem w Skroń. Przywołzne 
Pog. Rat. odwożło Kumalową do szp! 
tala Ubezpieczalni Społecznej: 


Pogrzeb ofiar 


Na cmentarzu żydowskim w Wieliczce od- 
był się pogrzeb ofiar kestjalskiego mordu w 
Njezdowie. Na miejsce wiecznego spoczynku 
odprowadzono żonę i troje dzieci, rannego 
Markusa Goldfingera. 

Śledztwo w sprawie ponurego mordu pro- 
wadzi kom. Kuz'el. nacz. Urzędu Śledczego 
w Krakowje. Nie ulega 


niezdowskich 

mord miał podłoże rabunkowe. Markus Gold 
finger miał opinję zamożnego człowieka. 
Pewnym jest również że zbrodni dokonali 
osobnicy niezamieszkujący w bezpośrednim 
sąsiedztwie Goldfingerów, co potwierdza 
fakt, że żaden z okolicznych mieszkańców 
nie potrafił agnoskować zwłok zastrzelonego 


wątpliwości, że |przez swych towarzyszy bandyty.. 


Faialne skufki nieosfrożnej jazdy 


Dnia 21 bm. o godz 1250, Jaskowsky Fran 


ciszek, szofer, Zar, w Nowej” Olszy pow. 

Kraków, w eż:-.0 jazdy sawochkodem osoto- 

wym ulicą 'Sławskówska potrącjł przecho- 

hdzącezo Barani 'Tadensza. ‘tam, przy ul 
/ 


Grodzk'ej 14 tak, że Burun upadł na jezdnię 
i został przejechany, doznając kontuzjj tu- 
łowia i nóg. Wezwane Pog. Rat. przawiozło 
go „do szpitala św. Tatagia 
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Rozprawa o zabójstwo w Trzebini 


tydzień przed zbrodnią Cichon będacy . 


dozorca przy ba1dowie 'drogu  Chrza- 
nów — Trzebin* zwolnił z pracy 4awa 
de, który pełnił funkcję wożnicy. 

Na samym początku rozprawy peł- 


dowej wniósł powództwo cywilne © 
odszkodowanie jednorazowe w wyśc- 
kości zł. 200 jako zwrotu kosztów po 
grzebu, zł. 5.000 jako nawiązkę za ból 


ści zł. 463 miesięcznie. Po wstępnem 
przesłuchaniu oskarżonego Trybunał 


przystąpł do przesłuchiwania świa: 
ków. Rozprawa trwa- 


Na piękną pogodę, złocącą wrześniowe po 
ranki i południa — niktby nie narzekał, 
Płaconoby nawet bez słowa dziesięciogroszo: 
wy haracz płanżatorom eksploatujących kig» 


lonych stołkach — gdyby nie posypano a 
raczej nje nasypano piasku na główną ałeję 
płantową i kurz, jaki wytwarzają spacerowi- 
cze nieprzypominał ulic w śródmieściu. Ka- 


'|na' jest auerolą kurzu. A tak być nie powin- 
ao. Go innego w mieście! Czyściciełe miasta 
nie liczyli się z tym, że akurat w drugiej pr 
łowie września wybuchnie cudowna pogoda. 


wy sen, naoliwiłi je, 
miasto zdali na łaskę Bożą. Bóg już je po 
kropi. A że stało się inaczej — — nle ich wi: 
na. Złośliwi nawet twierdzą, © że inny jest. 
sposób niepolewania ulic. Mianowicie: prze: 
miana linji tramwajowej nr. 2 na szerokoto- 
rową, spowotłowała skasowanie ruchu tram: 
wajewego na tyt odcinku. Zastąpiono je au 
tobusami. Ponieważ frekwencja była odrazu 
dużo brakło wozów. Trzeba więc było na 
gwałt przerabiać beczkowozy na autobusy. 


— Same wytwarzają najwięcej kurzu.. Ta- 
kie przynajmniej krążą pogłoski. 
KOR. 


a 


Dział grafolegiczny 


Stanisław H. Umysł żywy. Wrażliwość 
wielka. Łatwo pobudliwy. Skłonny do gnie 
wu. 

D 80. Pismo Pani, znamionuje kohtetę 
o charakterze mjłym sympatycznym. Dru- 
gim razem proszę łaskawie więcej napisać. 
Przypominam, że pisać należy. na papierzę 
nijelinjowanym. 


Kupon niniejszy należy wyciąć i 
przechować: Po zebraniu 4 kuponów 
nalęży przesłać do Redakcji pismo od 
ręczne (atramentowe) niekaligrafo. 
wane na papierze nięlinjowanym, naj 
mniej 10 wierszy, załączając kupony. 
Na podstawie tego z%interesowana 0- 
soba otrzyma bezpłatną ocenę grafolo 
giczną. Przypominamy, że każda anali 
za wymaga czterech kuponów 


KUPON 


BEZPŁATNEJ PORADY 
GRAFOLOGICZNEJ 


nomocnik żony denata Paul'ny 4*wa- - 


oraz o rentę dożywotnią w  wyśoko5- - 


Złlofa jesień i... autobusy. 


szenie, tych którzy chcą korzystać za słoń: . 
ca, powietrza į cienia plant, a siadają na zie. - 


żda osoba, szukająca tu wypoczynku, ożoczo - 


Zamkręli beczkowozy w garażach na zimo., _ 
by nie zardzewiały a. 


I teraz te auta, które miały polewać ulice 


Stell B. Ma Pani listy w administracji 


cz 


TORPEDA 


Francuski autor 
© SWOJEM SŁUCHOWISKU W POLSCE 

Nadane przez rozgłośnię stołeczną wesoló 
słuchowiska Gabryela Germinet'a p. t. „Ge- 
njometr* odbiło się echem uznania zarówno 
w kraju jak i zagranicą. Oto autor 
dowcipnej groteski o aparacje do mierzenia 
infeligencji nadesłał „wyrazy uznania pod 
adresem tłumaczki p. Haliny Gołębiowskjej 
orz wykonawców audycji. P. Germinet z Pa 
ryża pisze m. in. „Słuchałem , Genjometru' 
i mimo, że hje rozumiem polskiego języka, 
mogłem doskonale śledziś sceniczny rozwój 
akcji. Proszę łaskawie wyrazić moje uznanie 
znakomitym artystom, których fonjczna gra 
scharmonizowana, o charakterze burleski by 
ła niezmiernie plastyczna. Uznanie moje na- 
leży się również reżyserowi (p. Rohdziewi- 
czowi), tudzież szczere gratulacje tłumaczce 
tekstu. 

W tece Polskiego Radja znajduje się no- 
sy skecz Gabry:.a Germinet pt. , Wat2rloo, 
czyli miłość. synowska” który wejdzie na 
afisz w najbliższych tygodnich 


PROGRAM RADIOWY 


ŚRODA 23 WRZEŚNIA 1836 R. 


6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,33 Gim- 
nastyka. Płyty. 7.30 Dziennik poranny. 7.85 
Parę informacyz. 7.40 Płyty. 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.30 Opowjadania i wiersze Ma- 
rji Konopnickiej. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12.03 Skrzynka rolnicza. 
12.13 Dziennik południowy. 12.23 Płyty. 
18.10 Chwilka gospodarstwa domowego. — 
15.30 Wjadoriości gospodarcze. 15.45 Słu- 
chowisko dla dzieci. 16.15 Koncert w wyk. 
ork. wojskowej lp. p. Liegjonów. 16.45 Chór 
robotniczy Zjednoczenie pod dyr. Aleksan- 
dra Charuby. 17.00 Koncert kwartetu 'salo- 
nowego rozgłośni krakowskiej. 17.30 Pieśni 
szkockie odśpiewa Olga Łada. 17.50 Anegdo- 
wa. ty z życia Ibsena. 18.00 Pogadanka spo- 
łeczna. 18.05 Koncert reklamowy. 18.50 Po- 
gadanka aktualna. 19.00 Koncert małej ork. 
P. R. 20.00 Płyty. 20.30 Z wędrówek mikro- 
fonu, 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pog» 
danka aktualna, 1.00 Koncert Chopinowski 
w wyk. St. żpinalskjego. 21.30 Koncert człon 
ków kameralnego zespołu instrumentalnego 
krakowskiego "Tow. muzycznego pod kier, 
a Riegóra. 22.00 Wiadomoścj sporto- 

22.15 Koncert łódzkiej orkiestry salono 
A 23.00 Płyty. 


Podstawą naszego pożywienia jest 
chleb i kartofle, Tak mówi statysty. 
ka. s 

„Jeżeli chodzi o spożycie żyta į ziem- 
maków, to Polska jest rzeczywiście 
keskonkurencyjna. Rocznie na jedne- 
go mieszkańca przypada u nas 432 kg. 
kartofli. Przewyższamy pod tym wzglę 
dem wszystkie państwa, Jakże skrom 
nie wygląda np. Francja z 369 kg. kar 
tofli na jednego mieszkańca rocznie, 
lub Anglja ze 117, czy wreszcie nasza 
sąsiadka Rumunja z 98 kg. ziemnia- 
ków? 

Ale wróćmy jeszcze na chwilę do 
spożycia kartofli w Polsce, 932 kg. 
— niemal tonna rocznie — na jedne- 
go mieszkańca, to prawie 3 kijo dzien 
nie.  Przyjąwszy, że ludność miejska 
spożywa jednak przeciętnie _ znacznie 
mniej ziemniaków, okaże sie, iż na wsi 
na mieszkańca przypadnie ich ponad 
3 kilo dziennie, 

Drugi produkt, w którego spoży- 
ciu Polska bije rekord — to żyto, Na 
mieszkańca przypada u nas rocznie 
160 kg., gdy tymczasem w Szwecji 


Premjer gen. 


komisarza rządu na m, st- Warszawę, 
oraz starostów, stwierdzający, że wys 
siłki, mające na celu skłonienie ludno 
ści do przestrzegania przepisów o ru- 
chu. na drogach, nie dały dostatecz- 
nych wyników. 

Przedowszystkiem wykroczeń dopu- 
szczają się woznice -pojazdów konnych, 
rowerzyści i poganiacze zwierząt, przy 
czem większość tych wykroczen wywo 
łana jest lekceważeniem przepisów 
dotyczących właściwego korzystania 
z dróg. 

Wpływ obecnego stanu rzeczy na 


ogólne bezpieczeństwo i porządek tu- 


(CODZIEN Q: 
n JELKA- TORPE DY 


U DENTYSTY 


ską postawę): Oczywjście, ma się rozumieć... 
Wie pan, doktorze, to wprost śmieszne, jak 
ci ludzie "boją się dentysty. Jak małe dzieci. 
(rozgląda się zauważa fotel operacyjny, ocie 
ra sobie pot z czoła). Jak tu przyjemnie pa- 
chnie jodyną i kokainą, ogromnie lubię ten 
zapach. 

DENTYSTA (wskazuje zapraszającym rų 
chem krzesło operacyjne). Proszę zająć miej 
sce. À 

PACJENT (z wahaniom): Na tym fotelu 
z czerwonym obiciom? To przecież tylko 
drobnostka, sądzę, że instrumenty będą nie- 
potrzebne... (Gdy lekarz zbliża się do niego, 
przechyla gwałtownie głowę na prawoy. Wiel 
kie nieba.. . 

DENTYSTA (zdumiony): Go się stało? 

PACJENT (z bladym uśmiechem): Pokaż 
pan naprzód co pan ma w ręku? 
DENTYSTA (pokazuje): Nic, tylko luster 
ko. s 

PACJENT (szelmowsko, aczkolwiek z nie» 
naturalnie rozszerzenemi źrenicami): Tak, w 
prawej ręce; ale dlaczego schował pan lewą 
reke za plany? Pokaż pan co pan ma ~ is: 


Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P. 


Miojsog okcji: pokóż ordynacyjny den 
tysty. Czas: około 6-tej wieczorem. Oso- 
by: dentysta, pacjent. 

DENTYSTA (otwiera drzwi poczekalni, u- 
przejmie) Następny proszę. 

(Głuchy pomruk wśród pacjentów), nikt 
nie rusza się z miejsca). 

DENTYSTA (jeszcze uprzejmiej): 
proszę, następny. 

MĘSKI GŁO8: Zdaje mi się, że ta pani... 

PACJENTKA (z oburzeniem): Ależ to- nie 
prawda, teraz Kolej na tego pana, który w 
kącie czyta „Pocięgiel. 

PACJENT: Kto, co0?... 

GŁOSY. (zdecydowanie denuncjatorskó: 
Tak, teraz kolej na ` pana, pan przyszedł 
-przed nami. 

PAGJENT (rozgląda się błagalnie): 'Dzię- 
kuję, jeśli jednak pan; niema czasu, chętnie 
odstanię pierwszeństwa. Ja mam r--- 

PACJENTKA: O. dziękuję uprzejmie, ale 
js również mogę poczekać. 

NENTYSTA: (zachęcająco): 
panie, ozy mogą_prośić? 

PACJENŤ (wstaje i orzyjmułe bohatw. . 


Więc 


A więc, mój 


ski podpisał okóinik do wojewodów, wypadek wojny, 


np. tylko 65 kg. we Francji — 17, a 
we Włoszech — zaledwie 4 kils. 

We wszystkich tych krajach nato- 
miast wysokie jest spożycie pszeni» 
cy: We Francji 197 kg. rocznie na 
mieszkańca, we Włoszech 174 kg. 2 
w Polsce, która znajduje się tu na 
ostatnim miejscu — tylko 50 kilo. 

Na ostanim Zresztą, lub bardzo bli- 
sko ostatniego miejsca znajdyjemy się 
w statystyce spożycia nie tyiko psze- 
nicy. Cukru np. Polsk spożywa rocz- 
nie 6 razy mniej, niż Duńczyk, a 5 
razy mniej, niż Anglik lub obywatel 
Stanów Zjedn- Rocznie przypada u 
nas na jednego mieszkańca niespełna 
10 kilo tego produktu. 

Podobnie jest i z ryżem, kakao, 0- 
raz kawą, których zużywamy  Znacz. 
nie mniej, niż inne państwa, 

Zobaczmy jeszcze, jak przedstawia 
się sprawa spożycia wina i piwa w 
Polsce. Jeżeli chodzi o wino, to pije- 
my napój ten w minimalnych iloś- 
ciach. Rocznie na mieszkańca pr<ypa- 
da u nas zaledwie dziesiąta część Ii. 
tra wina, Jakaż olbrzymia różnica z in 


Woźnice i rowerzyści -- uwaga! 


Grożą wam surowe kary 


za nięprzestrzeganie przepisowej jazdy 
Sławoj - Składkow- [wyo nie wymaga podkreślenia, 


r 
zE 


z* na 
podnieconego na. 
stroju i wzmożonego ruchu na drogach 
nieposzanwanie przepisów może m'eć6 
bardzo daleko idące konsekwencja, za 
równo dla używających dróg, jak | dra 
Sprawności ruchów wojsk. 


W związku z tem, dla skuteczniej. 
szego wdrożenia ludności do przestrze 
gania przepisów o ruchu drogowym, 2- 
kólnik poleca wydanie odpowiednich 
zarządzeń i baczne nadzorowanie rue 
chu na drogach. 


W wypadkach naruszenia przepisów 
szczególnie, gdy ich znajomość nie u. 
lega wątpliwości, stosowane być mają 
surowe kary. 


wej ręce, i 

DENTYSTA (pokazuje otwartą dłoń): 
Jak można okazywać taki brak zaufania? 
A teraz proszę przechylić lekko głowę į ^- 
przeć ją o fotel. 

PACJENT (waha się): Panie doktorze, 
spałnię oczywiście pańską prośbę, ale zazna 
czam, że moje nerwy nie znoszą niespodzia- 
nek. Musj mnie pan uprzedzić o każdym 
pańskim ruchu. Proszę mi dać słowo hono- 
ru, dobrze? (opiera głowę į zaciska kurczo- 
wo zęby): Proszę jestem gotów. 

DENTYSTA nachyla się nad pacjentem): 
Dobrze (wkłada palce między szczęki pacjen 
ta). Pacjent krzyczy przeraźliwie). Dlaczego 
pan się tak wydziera? Spioszy mi pan wszy- 
stkich. pacjentów. 

PACJENT (szeptem): 
już nie będę; zdaje mi się, że to ten ząb 
który pan w tej chwili opukał. 

DENTYSTA: Tak jest, napewno ten. I to 
nazywa pan małym ubytkiem? Ależ to dziu. 
ra, istna jaskinia, cała korona, aż do korze- 
nia jest zupełnie przeżarta.. Muszę oczywi- 
ście usunąć ten ząb. 

PAGJENT (zbladł śmiertelnie): Jak, ozy 
pan. mówi poważnie... (zdławionym głosem) 
Przez całe życie służył mi ten ząb wiernie, 
a teraz... (z uśmiechem) Panie docencie, 
przy dzisiejszym stanie wiedzy dałoby się 
może ząb ten uratować... 

DENTYSTA: Wykluczone. (Szybkim ru- 
chem bierze obcążki). Zresztą taka ekstra- 
kcja to drobnostka potrwa zaledwie ułamek 
sekundy: zareczam panu, że nie bedzię Ran 
cierniać 


Proszę mi wybaczyć 


SG. 3 


CHLEB i KARTOFLE 


podstawą naszego pożywienia 
Wino i piwo nie cieszą się w Polsce popularnością 


nymi krajami: Francuz wypija rocz 
nie 160 i- wina, Włoch —- 90, Szwa 
car — 40. : 

Również i piwo nie cieszy się u nat 
specjalną popularnością. Polzk wypi 
ja go zaledwie 5 i. „rocznie. Zagranicy 
najzagorzalszymi piwoszami nie są 
bynajmniej Niemcy, lecz Belgowie, 
W Beigji na jednego mieszkańca przy 
pada rocznie aż 210 l. piwa, w Nieme 
czech zaś tylko 59 litrów. 


NA RINGU. 


Jaden z widzów na meczu boksayskim wra 
mnjenieje z radości. 

—Boks jest cudownym sportemł 

— Pan też jest bokserem 

— Nie dentysta. 


EGZAMIN. 
„Profesor: — Ile mamy rodzajów poszyj? 
Kandydat: — Trzy? Hryczny, dramatyca 


Profesor: — No? E.. epi.. 
Kandydat: — Emidemiczny] 


DOBRY GATUNEL 

— Ma pan jeszcze z wczorajszych cygar? 

— Owszem, smakowały panu. co? 

— Wręcz przeciwnie, chcę sję odzwj, 
czaić od palenia! 

BEZRADNOŚĆ 

— Wuju, czy masz żonę? 

— Nie, moje dziecko! 

— No, to kto ci mówi, co masz robiśr- 

SZKOCI 

— Ach, cudny to wynalazex, ta piękns 
biała farba! 

— Skąd ci to przyszło? 

Widzjsz, co wieczór smaruję nosek nasze. 
mu dziecku tą farbą. Mogę po tym nawel 
pociemku rozpoznać, gdzie ma usta, a jeśli 
w nocy zancznie krzyczeć, można mu dać 
mleko, nie zapalając światła. 


PACJENT (zrezygnowany): Dobrze, do- 
brze, panie profesorze wierzę panu, ae Moo 
żeby tak poczekać do jutra? i 

DENTYSTA: Kochany przyjaciołu, to © 
czywiście załeży od pana, ale zaznaczam, że 
pan ryzykuje w najlepszym razie zapałonie 
okostnej. 

PAGJENT (głucho): Niech się stanie pań 
ska wola (opada na fotel, šoiska kolana ozu 
je w ustach zimny instrument, stęka, wpija 
się paznokciami w pluszowe obicie fotelu, zę 
mierza właśnie krzyknąć). 

DENTYSTA: Tak, dziękuję. Proszę wy. 
pluć. Gotowe. 

PACJENT (patrzy na wyrwany ząby Ach 
tak, gotowe! No dobrze... (zaczyna Śpiewał 
refren popularnej piosenki), trala.. trata. 
(zeskakuje lekko z fotelu) Wiele mam za- 
płacić mój kochany... (kładzie banknot na 
stole) Proszę... Trala.. tralala... 

DENTYSTA: No, widzi pan, a mówiłem 
panu, że wszystko pójdzie gładko 

PACJENT: (robi bagatelizujący ruch rę- 
ką): Ależ to drobnostka, to nie gra u mnie 
żadnej roli. jestem z natury cierpliwy. To 
w naszej rodzinie dziedzjczne. Mój ojciec 
np. ugryzł się raz w język i z zemsty ka- 
zał sobie natychmiast wyrwać trzy zdrowe 
zęby; a mój dziadek którego dręczyły na- 


lgniotki, ściął sobie mały palec u nogi, to 


już leży we kiwi, to kwestja temperamentu. 

DENTYSTA (z uśmiechem): Oczywiście, 
oczywiście, lubię takich pacjentów... (otwie- 
ra drzwi do poczekałni). Nastepny uroszę... 


Str. © 


RT 


JGiepcz ke wsk 4 


$TRESZOZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


Działo się to w r. 1800. Na tron serkski 
wstąpił młody Aleksander Obrenowicz, któ: 
ry usidlony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
Ijan Sukowicz zostając j be-t = = -i2M. 
Po pewnym jednak czasie Juljan przen:ósł | 
„swe uczycia na piękne dziewczę rozkójni- | 
'eze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postane- 
wiła niedopuścić do nocy poślubnej młe- | 
dej pary z pomocą brata Nikodema, „tóry, 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn- | 
ku. Juljan powróciwszy do domu spo- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zosia- 
ła mu uprowadzona. 

Tymozasem Draga wszędłszy w spisek z. 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 
wie małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestanje zajme: 
wania się rządzeniem państwa. Draga: wraz 
ze swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić de 
więzienia W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratuje ich od 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
wić młodzieńca, rozkochała go w sobie na- 
miętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
miorządnica skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z demu matki, która poprzysięgła jej zent- 
się za wszelką cenę. lymcza:»m Jadwidze 
"która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe- 
wnemu Serbowi listy kompromitujące do- 
szozętnie Dragę. Została jednak posądzona 
o kradzież w hotelu i stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo cełem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dłań sposób śmierci 

Milan przypadkowo złapawszy Juijana w 
aułej scenie z Dragą, o której sądził w na- 
iwności, tź tylko jego Kocha,  poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
grzez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
chciał przebić Jułjana. Ten zaś litując sję 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowił ocalić go z jej szpon j zabrał go do 
owego domu. 


ł "ol 
— To ja jestem ojcze — czy jie 


| Ale jestem tylko człowiekiem 


poznajesz już mego głosu? O, ojcze 
nie gniewaj Się dłużej. Całe zycie po- 
kuty nie wystarczy, aby odpokutow?l 
to, co wobec ciebfe popełniłem. 

— Pan przychodzi piawdopodobnie 
— zawołał starzec -— aby mi oznajntić 
że czas iść na Śmierć. Nieprawda, pan 
ząkomenderuje, by żołnierze strzel} 
do mnie? Dobrze, jestem gotów, ię 
wa panem. 

Prezydent powoli. podniósł .się, So- 
„ia została ï oczyma pełnemi łez pa- 
trzyła na nego. Juljan z%ś nie mógł 
wytrzymać dłużej: Rzucił się ojcu do 
zawal: .. > 4 

— Ojcze, co'nij «Swe przekleństwo 
ywdyż zaprawdę „nie żasługuje juź na 
nie, Co mogłem: uczynić,” ` uczynh'łem 
dzisiejszej noćy dla ciebie. Jesteś wol 
ny, jesteś ocalony; przyszedłem, by 
cię wyprowadzić nie na Śmierć, lecz 
na wolność! 

Prezydent nie ruszył sie. Twarz mu 


nla dreneła, 


nóg i 


‘4 przytulił sią do niego, 


Powstań pan! — rozkitał, — 
Pańskie zamary może były dobie 
Przypomniał pan Sobie wreszcie, że 
masz ojca i że Są pewne w ęzy, które 
pana wiążą, ale ja nie chcę wolności! z 
ręki pańsk'ej. 

Pan bowiem zapłaciłeś Za to ceną, 
która wstręł we mnie budzi. lle po- 
całunków złożył pan na usttch taj roz 
pustnicy, by wyprosić naszą woiność 
Nie chcemy wolności. 

Juljan zerwał Się i zawołał: 

— Ojcze, dręczysz mnie. Na Bogt 
to nie jest prawdą. Nie pociłunkani? 
wyprosiłem weSzą wolność, całkiem 
' poznałem ją już 
wymusiem 


porzuciłem Dragę. 
Nie prośbą, lecz groźbą 
na niej waszą wolność. 

Teraz ont dla mnie jest już umra. 
Z tobą ojcze chcę żyć, nie gniewaj Się 
tylko daj mi Sposobność du uduwod- 
że jestem godny velie 

Potrzebujesz pedpory;. zapcnmij 
przeszłości. (zy nie byłem žawsze 
twym ulubieńcem? Tak, zbłądziłem. 
i to 
młodym Í namiętnym. Lecz oczy w 
sam czaS m! Się otworzyły. Spostrze- 
glem, że stoję n*d.brzegiem przepa- 
sci, : 
Starzec wyełągnął ręce, drżały mw 
Głębokie wzruszenie ogarnęło go.“ So 
nia objęła go za Szyję. 

— O, wierz mu ojcze; tak by nie mó 
wił, gdyby kłam. Patrz, nie przy- 
szedł do ciebie, gdy stałeś u Szczytu 
potęgi, lecz teraz, skoro cie widzi w 
tak przykrem położeniu przychodzi 
do ciebie jak prawdziwy kochający 
cię Syn; przychodzi i błaga by mógł 
być znowu twom syner. 

— Mój syn! Jakże pięknie tv bizm*! 
O, gdybym go znowu mógł m'eć! 

— Możesz, jeśli tylko chcusz! — z* 
wołał Juljen. | 

— Z więzienia wyprowadzę was, m: 


wenia ci, 
o 


nute dłużej tu nie zostaw emy: Upu- 
ścimy kraj, który nazywa się naszą 


ojczyzną. Kiedyś wrócimy, kiedy świe 
że powietrze tu zawieje, k edy słońce | 
znów zabłyśnie nad górami, KE Wi 
łąkami i złotemt volamt, 

Lecź teraz chodźmy. Ojcze, jedno 
twoje słowo, a wszystko będzie do- 
brze. Serbja jest może zgubiona, lecz | 
nasze rodzinne szczęście uratowaie. 

— Serbja zgubiont! — załkai 
rzec — ale szczęście rodziny mej 9zn- 
lone! Tak, czuję się zadowolory:n, po | 
niewäż ocalono ognisko rodzinne: My, 
ludzie, nie jesteśmy wielcy, ani dość 
silni, by- kraj nasz uratować. > 

— Tak, chodź w me ramiona, 
cony Synu" i 

Z radością witum cię, Juljanie. 
rzę c, 

— Ojcze, mój ojcze! — zawołał 
dością młody oficer i rzucił mu się na 
piersi. Objął lekko postać prezydenta 


sia- 


stra- 
Wie | 


arr 


| 


lsą tylko przymknięte. 


i 


TORPEDA 


NA- TRONIE 


— Niech etA ża w Mać mój sy- 


nu — zawołał starzec HA, to jeszcze te 
Same oczy, które niegdyś tak lubis- 
łem. To są oczy twej matki, pozwól 


niech ucałuję je. 

Z ramion ojca rzucił Się w ramiona 
g'oStry.. 

— Siostro, przebacz mł! — zawolsł 
ze łzam!. 

— Nie mam ei co przebaczać — od- 
powidziała Sona — serce ludzk le tdk 
łatwo bądzi, zwłaszcza gdy kocha. 

O, za te słowa dobre, muszę sio- 
Stro ucałować twe ręce! — zawołał 
Juljan i okrył jej ękę pocałunk"mi: 

— A teraz chodźcie, mol drodzy 
rzekł po dłuższej pauzie. 

— Zaprawdę uważałem się już 
straconego, % pon'eważ nie w!erzę 
cuda, wszelki ratunek  uważ'iem za 
riemożlwy. | 

— Ale jak prędko to Zrobił:ż? P- 
wiedz mf mój synu, jakim Sposobem 
dowiedziałeś Się o naszem _ uwiezie- 
niu? f) 

— Dr. Burckhardt przyniósł mi tę 


wiadomość. Kiedy usłyszałem to, vd- 
rzekłem: 

— Draga musi ich. wypuścić, ; ~ina- 
czej biada jej! i 

— Czy opierałą się? 

—.Z początku się'opierałd, ale * na 
szczęście , miaiem pewną tajeinnę 


broń, którą użyłem. Może nie puwiu- 
no Się było bront tej używać, ale trud 
no, inaczej nie możni było: Aio chodź 
my stąd, na wolnem miejscu wszysł- 
ko wam opowiem. 

— Nieprawdaż ojcze, jeszcze dzig'ej 
szej nocy wyjedziemy z Belgrada? 

— Dobrze, uój Synu! Tylko raz je- 
szcze muszę wrócić do domu Mam tam 
ważne papiery. Wezme je, Jakoteź pie 
niądze, potem 'meżemy . już cpuścić 
Serbję. Udamy się do Wiedn'a* zużj- 
dziemy tam opiekę i bezpieczeństwo. 
W Wiedniu żyje wielu Serbów, bądź 
wypędzonych stąd, bądź też debro- 
woluje mieszkajacych tam: 

Prezydent oparł się jedną 1ięką o 
Juljana, drugą o,Souię.i tak. „wszli do 
| żelaznych drzwi. 

Juljan chciał je otworzyć, lecz za 
ważył, że są zamknięte. 

— Co to znaczy? zawołał prezydent, 
nieco nieufnie ściągając brwi, 

— Nie, mój ojcze, drzwi zapewne 
Ale zobaczysz, 


potrzebuję tylko krzyknąć, a drzwi 
| się otworzą- 
Zapukał do drzwi i zawołał dono. 


śnym głosem: 

— Otworzyć! W imieniu 'jego kió- 
iewskiej mości prezydent Subow'cz 1 
córka jego zostali ułaskawien!, 

Z zewnątrz rozległ się _ szyderczy 
śmiech. Juljan cofnął się, ale rówuo- 
cześnie Tzucił się ku drzwion:. 

R Zawołać komendanta! (lice z 
nim mówić. : T 


Natychmiast otworzyć drzwi! Nie 
mace prawś ograniczać wolności me 
go ojca. i SIostry ani na jeng chwilę! 

Nagle otworzyły się drzwi, Juljan 
wydał okrzyk radości: 

Wtem uczuł silne uderznie w pierś 

Weszło dwóch brczystych ludzi, z% 
nimi komendant ! dziesięciu ludzi z 
bignetami. 

— Na miłość Boga, co to zuiczyć 
Kto ważył się mnie uderzyć? Proszę 
pana, poucz pan lepiej swych ludz. 

— Czytałeś pan list, w którvin jest, 
że pan jsefś mym więźniem ~ rzeki 
Hankiewicz — Proszę o sztblę. 

Czyś pan rsza 
KTÓ- 


Pańskim więżn em? 
lał? Przyszedłem tu z roZkazciu 
lewskim, mocą którego mam 
u'ć swego ojca. 

— Mylisz się p*n, panie majutze 
rzekł Ilankiewicz szyderczo — w'docz 
nie nie przeczytałeś pan dobrze listu 
królowej. 

— Listu 
Juljan i ogarnęło go straszne 
czucie: i 

— Tak, list królowej. I stoi tam wy 
raźnie napisane, abym pana natych. 
miast uwięził 1 umieścił w. tej s*"meł 
kaźn!, 

— Nieprawda, kłumiesz pan. 

— Proszę oddać sztblę — krzykuął 
komendant — aibo ją sam odo orę. 

— Moją szablę — Zawołał Juljan, Co 
fając się, by módz wyjąć ją z pochwy 

— O to jest. Lecz ten, kto oiważy 
sę mi ją odebrać, padnie z Tozpłatani 
głową: Chodźce psy i bądźcie pewni, 


uwol- 


-S 


królowej?-— powtórzył 
prte 


że będę Się bronić, dopóki nu s'! sta: 
czy. 
— Nie długo to potrwa — sykatął 


komendant, a w tej chwili jedzu z je- 
go towarzyszy wyciągnął 8rk"n z cis 
kiego sznurka, obciążony kulkami ołe 
wianemi.. 


Z podziwinia godną zręcznoścą gza- 


u 


rzucił arkan, a w tej samej chw hi Jul, 


jan wydał okrzyk iszablu wypadia mv 
Z ręki na ziemię. 

— Łotry krzyknął Juljon © uty w 
żacie Się na mne rzucać? A pan stotsz 
tu i pozwolisz na takie postępowanie 
ze swym kolega? . 

— Kolega? -- „mawolst i Wunx'ewia 
Fé myl '52 się piiks panié. 
Pan nie może być:nitym: kolege 
Cofnij pan to słowó; alb» udu 
szę pana — zawołał duljan.*": 

— Oho — zaśmizł się Toino dant — 
przekona Się pan, że „jesteś nym więyż 
niem. i  Skazańcepu Sam „przyuniosłeś 
mi pan "rozkaz królewski atesztowa”, 
nia siebie. | *- + 3.0.24. 

=, 3% panu? O,: mój: Boże;: w Liście, 


który przyniosłem, było wytażni: na 


pisane, żebyś pan uwolnił mro cjs 
ti siostrę, 


Dalszy ciąg iutro 


„Subowiczu | 


TORPEDA 


Su. ? , 


Przed ostatnim v występem 


naszych piłkarzy zagranicą 


Qstatnim wysiępem polskich piłki 
rzy zagranicą będzie mecz z repirzen 
tueja Danji w an. 4 paźdz ok 
Kopenhadze. # 

Rozegrane niedawno spotkane 2 
Niemcami ujawniło liczne niedoianta 
nia polskiej reprezentacji, zaajdują- 
cej Się obecnie poza nielicznymi wv- 
jątkami, w bardzo ziej formie. Spraw! 
to niewątpliwie kapitanowi sportowe- 
mu PZPN bardzo wiele trudności 
przy ustalaniu składa na mecz z Dan 
ją. Filary naszej reprezentacy 


nie są dziś w formie. 


Ani Albański, ani Martyna, an! Eotlat 
etyk, ami Piec, any God — daleko są 
od formy z począiku sezonu: Jedynie 
:Wodarz reprezentuje wySoką klasa. 
ale nie można liczyć jedynie na lawo 
skrzydłowego, cheąc wygrać tak b» 
ważne Spotkanie. 

Przy Zestawianiu ataku należałoby 

| wziąć pod uwagę 
znajdujących sie w możliwej formie 
napastników Warszawianki Smoczka 
1 Kmiołę, którzy rnogliby zastąpić nie 
dysponowanych Strzałowo: Matiasa | 
Szerfkego. 

Należałoby Się również nie ATE 
nić o Peterku, który na centrz2 napa 
du doskonale umie zarówno poktere- 
wać atakiem jak i strzelać na bram- 


kę przeciwnika oraz o Wilimowskim. 


który z każdym dniem dochodzi d. 
formy. 3 

W pomocy powinien Znaleźć miej- 
sce Cebulak, a w bramce zamiast Al- 
bańsklego mógłby zagrać Madejski, 
bohater meczu Wisła — ŁKS. O ils. 
by kontuzja nogi Martyny nie ininę- 
ła, trzebaby pomyśleć o jego zaStęp- 
gy. 

Pewnem ułatwieniem 

dla kapitana K?łuży jest zawarta ostża 
tnio ze Związkiem duńskim umowa. 
na mocy której można będzie w razie 
kontuzji zmienić nietylko bramkarza 


Ostatnia podróż statku polarnego 
Jak już podaw”liśmy Statek pałarny 


„Pourquoi pas” uległ koło 


brzegów 


ale także i 2-ch graczy do 40-ej minu 
ty pierwszej połowy meczu. [S;ucje 
zatym zawSze możliwość zmiany 3-ch 
graczy. 


Jak donoszą « Krakowa, kapiian 
sportowy PZPN Kałuża ustali sidad 
polskiej drużyny prawdopodobn'e ju- 
tro z nast. listy graczy: Albańskh 1 
Tatuś, Martyna, Szczepaniak, ©słec- 
ki i Pająk. Kotlarczyk, Wasievicz, 
Dytko i Góra, Pec, Matjas, Szerlke, 


Smoczek. Wilimowski i Wodarz. Qgó 
łem wyjedzie do Danji 15 giaczy. 

Co do przypuszczalnego wyniku ie 
czu trudno jest stawiać jak'ekolw'ck 
horoskopy. Pewnvm wskaźnikien nto 
Że tu być niedzielny wynik remisowy 
spotkania 

Danj: z Norwegją, 
której — jak wiadomo — ulegliśiny a 
olimpjadzie w walce o hranzowwy me- 


dal 


m 


Mistrz Polski Sobkowiak 
w Policyjnym K. S. Sosnowiec 


Jak nas informują, zasłużony na te 
rere pięściarskiego sportu w Zaglę- 
biu, Policyjny KS. Sosnowiec pa reor 
ganizacj Sekcji bokserskiej przystapi 
do rozgrywek w znakomitym skła- 
dzie, Między in. po odbyciu służby 
wojskowej powracają. na ring dobrzy 
pięściarze zagłębiówscy —  Jastrzęb- 
ski i Dziurowicz. 

W barwach Folicyjnego KS- wysig 


p! również i Eawlik. Pozasem *asiiić 
ma Policyjny KS. mistrz Polski w w* 
dze muszej Sobkowiak oraz sosnowi. 
czanin Garstecki, będący obecnie vzo- 
łowym bokserem „Skody warsza w- 
skiej. Jak widać z powyższego Toli- 
cyjny KS. będzie w bieżącym Sezonie 
groźnym przeciwnikiem dlą klubów 
Zagłębia a nawet Śląska. 


Kraków nie weźmie udziału 
w mistrzostwach Polski szczypiorniaka na Sląsku 


Jak już podawaliśmy Polski Związek Pił- 
kj Ręcznej, przychylił się do prośby okręgu 
śląskiego i polecił mu, — zamiast Krakowo- 
wi — przeprowadzenie tegorocznych mi- 
strzostw Polski w szozypjiórniaku, które od- 
będą się w dniach 2, 3 i 4 pażdziernika. 
Tak więc pierwszą runda rozgrywek (w pią- 
tek), dla celów: propagandowych ‘rozegrana 
zostanje na prowincji Śląska, a więc w Cho- 
rzowie lii, Siemianowicach, Wielkich Haj- 
dukaoh ; Nowej Wsi. Finały į półfinały doj 
dą do skutku w Katowicach, na boisku Miej 
skiego Komitetu. 


W- sobotę i niedzielę jednak,. drużyny któ 


re z konkurencji odpadły rozegrają “mecze 


propagandowe w Mysłowicach Chorzowie I 
i in. miejscowościach Śląska. 


Okręg śląski reprezentowany  będzia w 


tych mistrzostwach przez mistrza okręgu, 
KS. Chorzów III į wicemistrza (zarazem 
mistrz Polski), KKS. Pogoń. Z Warszawy 
przyjedzie AZS, z Poznania KPW, mi- 
strzowsk'e zespoły Lwowa, Białegostoku i 
Łodzi nie są dotychczas znane. 


Jak się dowiadujemy krakowska Grarbar- 
nja nie wysyła swej drużyny szczypiorniaka 
na mistrzostwa Polski do Katowic na znak 
protestu przeciw przeniesieniu tych mi- 
strzostw na Śląsk. Poza tem klub krakow- 
skj, który w tym roku zdobył mistrzostwo 
swego okręgu, wskazuje na dziwne traktowa 
nie przez PZPR, który listem wysłanym z 
Warszawy w sobotę, zawiadomił Garbarnię 
o tem, że musi zgłosić drużynę najpóźniej 
w poniedzialek, a więc właśnie w dniu w 
którym klub otrzymał to zawiadomienie. 


O uzdrowienie sportu Sląskiego 


Konferencja działaczy 


W. Salce konlerencyjnej Domu Spor 
towego przy ul. Kilińskiego w Wato- 
wieach odbyło się zebranie zwołane 


i | przez D.O.K„ V. kierowników wszyst 


kich klubów Sportowych: wojcewódze 
twa śląskiego i delegatów Okręgo- 
wych Urzędów W. F. do Związków 
sportowych. 

Z ramienia D.0.K, Kraków uczest- 
niezył w zebraniu referent WI. p No 
waoki, Na zebraniu dySkutowano nië 
zaprawą zimową, opracowaniem pla- 
nu precy dla sportów letnich w astz-. 


zimowej, A przedewszystkiem dużo ‘I= 


wagi poświęcono chaosowi, jaki za: 


Holandji katastrofie, w której ponio- 


E A kradł sid w szeregi t 48 Śla 
sła śmierć wiekszit część z%łog!. RL SPOIFONO ł 


sport. D. D. K. Kraków 


sku. 

Zebrani przyszli w Tezultacie dys- 
kusji do wniosku, że konieczaem jesi 
utworzenie jakiejś instytucji nadrzęd 
nej w rodzaju Rady Sportowej. 

Duże zadowolenie wywołało wśród 
zebranych oświadczenie  komeadanta 
Ośrodka WF. 1 FW. w Katowicach 
kpt. Kasprzyka, który podł do wia- 
domości, że p. Wojewoda Śląski za 
mierza już właśnie zwołać taką konfe 
rencję w sprawie utworzenia 'nstytu 
cji nadrzędnej w Sporcie śląskim w 
nejbliższych dniach. Daje to gwarar- 
cję, że myśl ta n'e zostanie spaczona, 
iak iuż to raz miaio mieiSce. 


[sport w 1 Zagłębiu 
Terminarz rozgrywek 


KLASY G 


Na podstawie dokóhanego losowania, tor- 
miny rozgrywek rundy jesiennej o misttzo» 
stwo klasy O, wyznaczone zostały przez wła: 
dze Podokręgu w nast, sposób: ( k 


1-SZA PODGRUPA: 


20.9 Bałtyk — Mars, Strzelec — Kraft, 
Jedność — DKS. Gwiazda B: — Jaworznjk 
27.9 Mars — Strzelec, Kraft — Jednośćj 
DKS. — Gwiazda, Jaworznik — Bałtyk. 
4.10 Strzelec — DKS, Jedność — Jawora: 
nik, Gwiazda — Mars, Bałtyk — Krait, > 
11.10 Kraft — Gwiazda, Mars — Jsdnóśt; 
Jaworznik — Strzelec, DKS. — Bałtyk. 
18.10 Bałtyk — Jedność, Mars — DKS. 
Strzelec — Gwiazda, Kraft — Jaworznjk, 
25.10 Jedność — Strzelec, DKS. — Kraft, 
Gwiazda — Bałtyk, Jaworznik — Mars, 
8.11 Baltyk — Strzelec, Mars — Kraft, 
Jedność — Gwiazda, DKS. — Jaworznik . 


II-GA PODGRUPA 


27.9 Victorja — Nordja, Gwiazda s= Strze 
lecki KS., Samson — Śmigly. 

4.10 Nordja — Gwiazda, Strzelecki :- 
Samson, Śmigły — TUR JI Gołonóg. 

11.10 Gwiazda — Śmigły, TUR II Gol. —. 
Nordja, Victorja — Strzelecki RS... o 

16.10 TUR. II Gol. — are Nordja 
— Samson, Śmigły — Victorja. 

25.10 Wictorja —. Samson, Nordja — Śmie 
giy, Gwiazda — TUR II Gol. 

8.11 Samson — Gwiazda, Śmigły — Strze 
lecki KS., TUR II Goł. — Victorja 

16.11 Victorja — Gwiazda, Nordja — Sttzę 
leeki KS, Samson — TUR TI Goł. 

Kluby wyznaczone na pierwszych 
sach są gospodarzami zawodów. 


miej. 


śląski OZ. Piłki Ręcznej Podokręg Zagłębia: 
KOMUNIKAT NR. 4-36 : 


Podaje się do wiadomości klubów, że kar: 
ty zgłoszeń zawodników nabywać można u 
skarbnika podokręgu p. Lemperta, w termi». 
nie najpóźniej do dnia 20.1X.36 r. 

Jeżeli w powyższym terminie kluby nie 
zgłoszą zawodników, to złożone dotychczm 
wykazy unjeważnią Się, a zawodników uwa: 
ża się za automatycznie zwolnionych kluby 
zaś nie zostaną dopuszczone do dalszych roz 
grywek. ali 

Zarząd Podokręgu PR. podaje do wiado. 
mości, że w najbliższym czasje zostanie zor: 
ganizowany przez Podokręg kurs sędziów 
gier sportowych, na który kluby moga zgła: 
szać swoich kandydatów piśmiennje do Se» 

ztarjatu Podokręgu PR. 

Mistrzem Zagłębia w siatkówce żeńskie) 
Fo zweryfikowaniu rozegranych meczy, zo 
stał Strzelecki Klub Sportowy — Sosnowie 

Sekretarz: (R. Pażniewskiy — Prezes: 
P. Jeziorowski. 


zwa 


BYWA 


Kpchany Dziśduniu! 

Jestem młodym, Z7-ieinim, przystoj 
Aym mężczyzną. Przed „diściem do 
wojska, poznałem panienkę, Która cho 
dziła jeszcze do szkoły. Byia to jeszcze 
bardzo młoda, a jednak i%dna dziew- 
czynka, i 

Rodzice jej, to szlachetni, lecz k. 
biedni ludzie, tak, że. niejednokrotnie 
pomagałam im materjalnie, aby tylko 
mogli dalej kształcić córkę: U małżeń 
stwie wówczas nie mogło kyć mowy; 
bowiem panienka ta była jeszcze zbyt 
młoda. 

Pp upływie kilku lat, gdy ukochana 
moja z dziecka wyrosła na panienkę, 
postanowiłem oświadczyć się jej o rę 
kę, lecz... nie doszło — niestety do tc- 
go. 

Na przeszkodzie stanęła moja choro 
ba: W czasie, gdy przebywałem w 
szpitalu, ukochana moja uzyskała po- 
sadę urzędniczki, Od tej chwili uko- 
chana poczęła mnie unikać, choć nie 
mogę zrozumieć dlaczego. 

Kiedy zapytałem, dlaczego mn:e u- 
nika, nie odpowiedziała mi wyraźnie. 
Przypuszczam, że nie jestem dia niej 
„partją:ć 

Oczywiście nie mam zamiśru jej się 
narzucać niemniej jednak jest rai bar 
dzo przykro, bowiem przez jej «ach0= 
wanie się wobec ' mnie,  runal cały 
gmach, jaki sobie zbudowałer;. 

Doradź więc Kochany Dz aduniu, 
co mam dalej robić? A może która 
z-Czytelniczek „Torpedy* znajdzie 
„furtkę“ wyjśoia”. z tej sytuacji 

-= Smutny Romên. 

Panie Romanie! Rozumiem Pan? 

smutek, choć nie powinien Pan zbyt- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


| WOLNE PosApy | 


AGENCI portretowj poszukiwani. Sptze- 
daż na raty. Zgłoszenia list. „Torpeda“ Kra- 
ków. 


ZATRUDNIĘ kilku chętnych do pracy, 
bezrobotnych panów. Zgł. list. Torpeda Kra 
ków. 


|a| 


CZELADNIK szewskij na roboty damskie 
si i zajęcie. Listy do Torpedy i Dlu- 


ga". 

ONDULATORKA zdolna potrzebna do 
pierwszorzędnego zakładu fryzjerskiego. Zgł 
do Torpedy pod „Niedzielski“. 


CHŁOPCA do nauki fryzjerskiej poszuku 
ję. Zgł. do Torpedy pod „Niedzielski“. 


1 POSAD POSZUKUJĄ | 


MŁODA gospodarna, zajmie się domem, 
najchętniej u samotnej osoby. Łask. zgi: 
do Torpedy. Kraków pod „Sierota”. 


SZUKAM dozorcówki za kaucją. Zgł. 


Torpeda, Kraków pod „500“. 


SZOFER kawaler, kilkuletnia praktyka, 
poszukuje w tym zawodzie pracy, jest ob- 
znajmiony z budową wszelkich maszyn. Tor 
peda Kraków Florjańska 36 „Pilny”, 


KÓZ a) 
Miesięczny abonament „Torpedy” 


z dostawą do domu 


Qrukiem i Nakładem „Nowoczesnej Drukarni Wydawniczej" Sp. z ogr, odp, — Sosnowiec, Sobieskiaeo 10, 


TORPEDA 


I TAK! 


nio przejmować się tem, jak również 
nie powinien Pan źle myśleć o ukocha 
nej. Panienka t bowiem, kiedy Pn 
chodził do domu jej rodziców, była 
młodą dziewczynką jeSzcze i do zna- 
jomości Paną nie przyw'ązywata źad 
nej wagi. O uczuciu miłości z jej stro 
ny nie mogło też być mowy * Fan pe 
winien zdawać Sobie z tego sprawe. 
Kiedy ukochana stała się vbecn'c 
dojrzałą panną, miech Pana nie dziwi, 
że może się ! zakochała.. nie w Panu 
Radzę Panu przestać myśleć g daz- 
nańym Zawodzie, a rozejrzeć. się wó od 
znajomych Swoich, a n*pewno znaj- 
dzie Pan „bratnią duszę*, która mo- 
że z czasem być przy jąciółką życi — 
żona - 
y Dobry Dziadunio. 
i 
W.P, Janka. Froszę 
dziś do Administracji 
godz 10-ej. 


. 


zgłosić się 


Nieczyste sumienie kupca 


Do  owacarni  Motlą Chenielera 
wszedł jakiś młody człowiek, rozej- 
rzał się po Sklepie, a nascępale zwtó- 
cił się do stojącego za bufetem wł- 
ściciela. 

— Czy podatek obrotowy z% rak u- 
biegły już pan uregulował? 

Chm” eler zbladł. Zrozumiał, że stol 
przed nim przedstawiciel urzędu Skar 
bowego 1 zaczął dawać żonie zuak!, że 
by ukradkiem wyjęła pieniądze PAR 
sy i ratowała je przed zajęciem, 

Młody człowiek udawał, że tego nie 
widzi i dopytywał się dalej, 

— Więc pan zdlegaśz, ce? 

— Proszę p*na szanownego ~ jęk- 
ngt Chmieler — kto dziś nie zalega? 

— A dlaczego pan zólegasz? 

— (Ciężkie czasy, nie Się nie trgu- 
je. Sie wkłada pienfądze w interes i 
nie ślę nie wyjmuje: 

— To z czego pan żyje? — zt ntere 


„Torpedy*', 0 | sował sie młodzieniec. 


*' — Dzieci mnie pomagają. Troche 


UJARZMIONA NATURA 
Na i rzece Kolorado w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej ukończona - af bu- 
dowa olbrzymiej tamy, która ujarzm; ogromne zasoby energji wodnej, przetwaczając ja 
następnie w turbinach na elektryczność. 


„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany za 
cównoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 
każdy, kto: składa ofiarę na obronę morską, dopełnic 
tem samem obowiązku obywatelskiego względem 


Funduszu Obrony Narodowej”. 
Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. VI. 1936 r. przez gen. dyw. K. Sosnko 
wskiego, Prezesa Zarządu FO M, w imieniu Prezesa Rady Ministrów) 


Jedynie przez tanie, drobne ogłoszenia 
W „LTORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot, 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 


Za-50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie” 
| dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób. 


zł. 1.50 


Redakcja i Administracja: 
Kraków, ul. Fiorjańska 36. Tel. 1717-36 
Telęfon nocny (do godz. 23) 163-37 


Administracja czynna w godz. 
Redakcja 


Drobne ogłoszenia 5 gr. za słowo 


syn, trochę Córk2, 

— Ho! ho! To pan masz dobre dzia 
ci! — pochwalił gość, 

— A dzieci podatki płacą? 

— Ja wiem? — zamiepoko!ł się pan 
Ch. — Co to mnie obchodzi? 

— Jakto co? Rodzonymi dziecmi 
Się pan nie interesuje? Co Z panż zą 
ojciec? 

„Cały przebieg rozmowy nie podobal 
Się jakoś, stojącej na uboczu Chmiele 
rowej, która odrazu powzięła podej- 
rzenie, że dziwny gość nie jest z ureę 
du skarbowego., 

Wyszła więc na ulicę i po chwili 
wróciła z policjantem, * Rzeczywiście 
młody człowiek, którym ok*Zał sią 
p. Jan Kiasiak, nic wspólnego z Urze 
dem nie miał i wkrótce Stanął przed 
sądem pod zarzutem podtwania się za 


urzędnika. 
— Kto się podawał? — kizyknął 
zdziwiony, gdy mu odczytano. akt o. 


skarżenia, — Czy ja mówiłem, że je- 
stem urzędnikiem ?. 

— A poco pan się rozpytywai o hę 
datki? 

— A bo to było tak, proszę sąd. 
Umówiłem Się ze Znajomą akur“ o- 
bok Sklepu tego kupcą. Przyszedk: m, 
patrzę na zegźrek, jeszcze 20 minut 
Czasu. Myślę sobie co Z tym czasem 
zrobić? I zwyczajnie, dl% zabicia cza. 
su, wlazłem de sklepu, żeby Sohia z» 
kupcem pogadać. A o czem z kupcem 
gadać jak nie.o podatkach? Więc wje 
chałem na podatki. 

Ponieważ przewód sądowy nie üsta- 
lit, żeby p. Kiesiak żądał jakichś pie- 
niędzy, lub wyraźnie podawał. sę za 
urzędnika, sąd wydał wyrok uniewin- 
niający. % JE 


„TORPEDA” 


umieszcza ogłoszenia drobne w rubry" 
ce pt. 


„TĘSKNIMY: 
oraz ogłoszenia poszukujących pracy, 
licząc 


50 gr. za 10 słów 


IĘSKNIMY. 


PANIE, chcące wyjść dobrze zamąż, ra- 
czą podać swe adresy, dobieram solidnie 
bez wyzysku. Zgł. „Solidny“ Torpada Kra 
ków. 


„WALENTY* ma listy w Zd 
Torpedy. s 
CZTERDZIESTOLETNIA niewiasta ż ni. 


skich sfer bez majątku szuka męża starsze 
go. Zgł. Torpeda, Kraków pod „Skromna* 


| AZĄDOWIEC pozna panią z posągiem 
5.000 złotych. Łask. zgł. Torpeda, Kraków 
pod „Rządowiec". 


PRZYSTOJNA inteligentna,  niebiedną 
poszukuje pana do lat 45. Panowie na rzą 
dowej posadzie mają pierwszeństwo. 


POSZUKUJĘ odpowiedniego mieszkania 


Zgł. pod „Student“ do Torpedy, Kraków, 
Flotjańska 36. 


9—-13 i 15—19 
12—13 


Badaktor odpowiedzialny: Wit. Krajewski 


